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Kraków 21 Sierpnia.—  Środa, Hak 1850
P r z y j m u j ą  s ię  

ooł.OHZEMA. rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju. 
d o n iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, p rzem ysłow o

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, itp

Za o p ł a t ą
od w iersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
I. i is t y

nie frankowane nie p rzy jm u ją  się. w yjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów.

Nuiuor po jedynczy  kosz tu je  8  g ro szy .

Kraków 20 sierpnia.
D o s z ła  nas w ieść, której bezzasadności p ra -  

crnelibvśmy w ierzyć, że m ogiła  Kościuszki ma 
bvc zajęta w dziele fortyfikacyi K rakow a. Cóż 
kolwiekby na to odpowiedzieć m ożna, że pomnik 
istnieje, istnąć będzie , że wstęp do niego nie 
zostanie wzbroniony; będzie to zaw sze  usunięcie 
od publicznej czci tego, co tej czci historya, ca­
ł a  ludzkość przekazała . Kopiec bohatera z pod 
Maciejowic usypany z wolą monarchów, zak ład  
wdzięczności narodu, pomnik niezachwianej cno­
ty i poświęcenia jes t  dla K ra k o w a , dla narodu 
całego  ark.-}, w której przechowała  się świętość 
historyi? j est 11 o k a la n y m  zabytkiem chroniącym 
najdroższe nam uczucia i najdroższe wspomnie­
nia. ponruki w yższe  nad wszelkiego rodzaju 
a nivpatye ? piramidy przed któreini korzy się u -  
m ysł  A ra b a ,  świątynie narodowe i historyczne, 
które odpędzaj.'} od siebie myśl teraźniejszości. 
W s z a k  podróżny stojąc w kościele 0 0 .  K apu­
cynów w W ie d n iu , w  st.-Denis lub W estm in -  
sterze widzi tylko groby, a  czyje są  nie py ta ,  
klęka przed wielkością ducha i świętością ofia­
ry. 1 Zamknąć te panteony narodowe, położyć 
t ime temu duchowemu obcowaniu nie byJobyto kro­
kiem dobrej polityki. Podobnie się ma . z mo­
g i łą  Kościuszki: bo zerwać ten w ęze ł moralny, 
który serce wiąże z talizmanem naszej narodo­
wości, potargać łańcuch po którym zg łęb i jego 
sączą  się w piersi nasze ,  pociecha i duma mi—
u jo ii ej wielkości —  ciągnie się nić wiążąca nas 
Z przeszłością., a  wzajem z g łęb i  naszego je ­
stestwa płynie hołd czci i wielbienia; zagrodzić 
te ciagła  . że tak powiem wymianę naszych u -  
czuć — byłoby to ciosem bolesnym , boleśniejszym 
od wielu' innych k lęsk , któreśmy przebyli.

Lfamy, nie przyjdzie do tego. Dzieło lorty- 
fikacyi K rakow a nie rozpocznie się od tak cięż­
ki Po-ó dla nas r a z u ,  a  ufamy tern mocniej, że 
komitet, którego pieczy ten drogi zakład  jest po- 
w ierzony, niebędzie szczędził  mamy nadzieję ża ­
dnych s ta rań , aby m ógł godnie odpowiedzieć 
swej misy i i o tein publiczności w  swoim czasie
zda  sprawę.

\ \ e jesteśmy wyrozumieli; przypuszczamy, zc
dla ocalenia tego, co jest dzisiaj, choć z boleścią 
trzeba z przeszłością zerwać ten łańcuch i nie- 
zważaiac na świętość pam ijlek ,  zamknąć je 
w  szańcach wojskowych. jo oslalecznosc,
p rzykre . nieszczęsne, ale poęldac s,ę ,m (rzeba,
g d y  sa  konieczne. Z ach od zą  dz,s,a, la  kome-I Z J l  S ła b e  s ,  nasze „.adoniosc, w nauce 
fortyfikacyi, wszelako zdaje nam s ię ,  ze I j  ko- 
nieczności niema. A\ szakżeż juz | ° * ) c cim uui 
klcsk publicznych odjęła nam pomników, w sza -  
i e  już pożar K ra k o w a ,  z dymem puścił dwie 
wspaniałe świątynie, pokruszył starością omsza­
ł e  ' / lbv lk i:  wszakże też same względy wojsko­
we odję ły  nam kopiec K rakusa  i W a w e l ;  zo -

- ...........< -
dzid się z la  m vślą : i S e
c, spraw,edhwosc w y f  O -  . • JczM  kl|;_
wspomnienia. z kampanii W  J jz(wel)1 os;,via_ 
rei zwycięzki /.ołmeiz pod uo r.,.
łeg o  w bojach w odza, miał najsui 
szanowania wszystkich zabytków his y

K ra k ó w  2 0  sierpn ia . Z  wielu stron i: z P o ­
znańskiego i Calicyi, dochodzą nas hs o ' .
pytania: jakie s ą  czynności komitetu, co jest pi z

miotem jego narad ; a  obok tych zapytań nie 1 renie. W c ią g u  tych i tym podobnych szczegoło 
brak na poczciwych ostrzeżeniach, że g łucha  ! ' v) TtL i' ;iba'.v mjbyw-nc s ię  będzie  gra  u- fanty na .SD0 

w dzienniku naszym o pracach komitetu c isza , 
p rzypływ składek opóźnia lub osłabia. Niepo­
dobna nam było do wszystkich rozpisywać z o- 
sobna uspakajających listów, niepodobna też c a ł ­
kiem słuszności ostatniej uwadze zaprzeczyć. My 
wprawdzie znamy i uwielbiamy niezmordowaną 
gorliwość członków’ komitetu, jak również wiemy 
co było przedmiotem narad na trzech ostatnich 
posiedzeniach, z których niepodaliśmy sprawo­
zdania; ale publiczność zw łaszcza  odleglejsza 
o tern nie wie i milczenie, jak  się to często z d a -

sób Tomboli W eneckiej. Złożone darem piekne rze­
czy w sali, przechodzić będą losem z urny do rak  
gości w upominku za łaskawe •rnij.ście i opatrzenie 
pogorzelców. Obok przyrządzona jest mała gra lo­
teryjna, dzieciom dla rozrywki. Oprócz orkiestry 
teatralnej dwie kapele wojskowe, Harlinann i Liech­
tenstein, zabawiać będą wieczór cały doborem sztuk 
muzycznych. (G . Lw ow .)

rza, za  symptom nieczynności poczytuje. Począt­
kowo mimo nieskończonych zatrudnień, komitet 
p rz e se ła ł  nam wyciągi z swoich protokółów, któ­
re i dzisiaj og łaszać  gotowi jesteśmy.

Dziennik nasz jest za szczupły , aby protokó­
ł y  obrad in ex tenso  m óg ł pomieścić, prosimy 
zatem komitetu (jeżeli innej nie obierze drogi)  o 
komunikowanie nam z nich urzędowych wycią­
gów , aby publiczność uspokoić a  sam jawnością 
postępowania z missyi swojej tern zupełniej m ógł 
się wywiązać.

Przegląd Polityczny.
N ie  postąpiło dotąd na krok sprawa n iem iecka ,  ale  jak 

s ię  z d a j e ,  w e s z ła  na d r o g ę ,  na której n o w e g o  n iepo ro ­
zumienia nie  znajdzie.  Austrya i P rusy  stoją przy  da­
wnych  traktatach R z eszy ,  a gabinet ber liński  ma s ię  p o ­
rozu m ieć  z innymi cz łonkam i Unii (dop ók i  taż e g z y s t o ­
w ać  będzie} mid wysadzeniem koinisyi centralnej w Frank­
furcie. W szakże dzienniki pruskie ostrzoppijq, że  w szyst­
ko, cokolwiek dawniej względem Unii postanowiono, po­
zostaje n ie tk n ię te ,  tylko z powodu przeważnych okoli­
cznośc i  w  dzis iejszym  cza s ie  wykonanem  b y ć  nie może.

N ieodebraliśm y dzisiaj d z i e n n i k ó w  trancuskich dla p o ­
wodzi  , która o k o l icę  pod  Brukselą na drodze  paryskiej  
zalała.  K orespondenc i  paryscy  g a ° t  n iem ieck ich  n ie  za ­
wierają  nic  w a ż n e g o .

N ieporozu m ien ie  m ięd zy  rządem a d u ch ow ień stw em  
w  Sardynii,  coraz  w ię k sz e  i nie przew id ujem y w obecnej  
chwili  sp osobu ,  któryby m ó g ł  sprawę za łatw ić .  N ie  przyj­
dzie  bow iem  tak r y ch ło  do Zg°dy m ięd zy  królem  i pa­
pieżem: i o w s z e m  W iktor  Emanuel o św ia d c z y ł ,  ż e  w s z y s t ­
kie kroki ministeryum w  kwest) 1 lej p o c h w a la ,  a od p o ­
w iedz ia lność  w o b c e  Rzym u bierze na s ieb ie .  T y m cza sem  
ma s ię  prow adzić  w y to c z o n y  arc) b iskupowi p r o ces  o  zdra­
dę s ta n u ,  k lórąto  zbrodnię  ujrzano w  je g o  wystąpien iu .  
M inistrowie pos tanow ili  czekać;  m yśle l i  w p ra w d z ie  o z w o ­
ła n iu  se jm u ,  w  ce lu  uchwalenia praw  od d u ch ow ień stw a  
rząd bronie  m o g ą c y c h ,  ale teraz n iceh cą  in iey o w a ć  c -  
iw a r teg o  zerwania  z kościo łem . a tym cza sem  sp o d z ie w a ­
ją c  s ie  za dni kilka k lątw y z RzYrmi, nakazano redakto­
rom g a z e t  r zą d o w y ch  .‘m y s ły  przygotow ać.  Powtarzam y,  
sprawa przybiera c c c h c  w y r a ż a n o  bo ju ,  k ierunek o p ła ­
kany dla k o śc io ła  i w olności  Sardyn ii ,  którą w s z a k z e  
s trzedz  z o b o w ią z a ł  s ie  p o s e ł  >ngielski. L ecz  je ś l i  r z u c o ­
na z  W a ty ka n u  klątwa odstręrzy w  p e w n y c h  okolicach  
od rządu m ieszk a ń c ó w ,  to zw ażyw szy  na zaufanie ,  którem  
dotąd d z is ie jszy  gabinet  w  P iem oncie otaczano  n ic  da się  
z a p r z e c z y ć ,  że  i broń k o ś c i e l e  z  tym grom em  stępieje.  
Stan ow isk o  jest  w y p r ę ż o n e ,  trudno przy jść  do z g o d y ,  a 
p r z ec ie ż  z g o d a  j e s t  konieczna, da lszy  spór  p e ł e n  dla obu  
stron najsm utnie jszych  następu0^ ’'-

t Lw ów  17 sierpnia. Jutro " ’ dzień urodzin Cesar­
skich, jeźti pogoda pnshizV, odbędzie się w ogrodzie 
jezuickim wielki F est lin lud11 ku wsparciu mieszkań­
ców Krakowa dotkniętych pożarem. Festyn otwiera 
się koncertem sztuk d o b r a n y c h  o póP do piątej 7. po­
łudnia, a o godzinie szóstej gęona będzie krotochwi- 
la ze śpiewami w niemieckin1[języku Sw ieto rzem ie­
śln icze, puczem nastapi w języku polskim: Wesele 
na Podgórzu, zabawka dramatyczna w śpiewach i 
z tańcami, utworu p. J . N. Kamińskiegn. Pięć tysię­
cy lamp w kolorach rozmaitych oświetli ogród o go­
dzinie 8ć j;  w brylantowanym ogniu jaśnieć będzie 
Cyfra NPana, a w’ odpowiednich miejscach przedsta­
wią się w pięciu przezroczach najpiękniejsze okolice 
Krakowa, oddane z natury’ pędzlem pana Pohlinann. 
O dziewiątej pan Michelini śpah sztuczne ognie w A-

S n n o k  17 sierpnia.  (K .)  P rz e c z y ta n y  a r ty k a f  w  numerze 181 
„C zasu u o nadużyciach  ch łopsk ich  i sp rężys tośc i  c y rk u łu  B o c h eń ­

skiego w w ym iarze  spraw ied l iw ośc i ,  powoduje mnie do podania po­
dobnego wypadku, k tó ry  w dobrach blisko m ias ta  obwodowego S a ­
noka się z d a rz y ł .  T am  chłopi napędziw szy  do lasu dworskiego 
w szys tko  sw oje  b y d ło ,  zrządzil i ,  oszacow any  przez c. K. u r z ę d n i ­

ków lasow ych  pogranicznych dóbr k am era lnych  szkodę na 180  fl. 
m. k. P rzed łożone a k ta  urzędowi obwodowemu pod dniem 20* lipca, 
je szcze  tego samego dnia sadowi k a r n e m u  odes^one zo. } .  a na 
dniu następnym e n c r g ^ n c  posleponnnie prze łożonego obwodu, da l­
szym gw a ł to m  tamę po ro iy lo .  Ccez nieste ty , sp rężys tość  obwodo­
wego przełożonego, n iezna laz ła  odpowiedniej w sądzie  karnym ; a l ­
bowiem takow y do dziś dnia. żadnego w tćj mierze n iez rob i ł  kroku.  
Życzyć  tedy pozostaje, aby  w szys tk ie  u rzęda  w podobnych w y p a d ­
kach  p oda ły  sobie r ę c e ,  jeżeli  sku tek  pożądany  nastąpić  ma.

Wiedeń. (Dokończenie postanowienia o teorety­
cznych egzaminach rządowych).

11. Szczegółowe określenie nad zastosowaniem tej 
ustawy tyczącej się kandydatów na publiczne urzęda, 
lub doktoryatu prawa, w różnych krajach koronnych.

o )  W  królestwie Lambardzko-Weneckićm 4 8  
S 49 ) .

b) W Węgrzech, Kroacyi, Sławonii, w wojewódz­
twie serbskiem razem z temeszeńskim Uanatem i w Sie-
tiniiogrotizie 5 0 —óTJ &J.

c) Postanowienia przejściowe dla uczących się 
w prawno-ekonomicznych fakultetach Wiednia, P ra ­
gi , L w ow a , Krakowa, Ołomuńca, Gratzu i Inspru- 
cka.

S 58. Przepisy tej ustawy stosują się w ogólności 
do audytorów prawno-ekonomicznych fakultetów, któ­
rzy cztery uniwesytetowe lata (qtiadriennium) dopie­
ro z drugim półroczem roku szkolnego 1 8 ł9/ju lub pó­
źniej ukończyli.

§ 5 9 .  Ci zaś, którzy quadriennium swoje przed 
drugiem półroczem roku szkolnego 1 8 ł9/5n już ukoń­
czyli, i są w stanie tak postęp w naukach, jako leż 
uczęszczania na prelekcye udowodnić w sposób do­
tychczasowe postanowienia zaspokajający, mogą być 
jeszcze w roku słonecznym 1 8 5 0  ilo praktykowania 
przyjęci bez poprzedniego egzaminu rządowego. J e ­
żeli wszakże nie zaczną w tym roku praktykować, 
podlegną później przepisom lej ustawy w sposób § 
G5 przepasany.

§ 60. Z idnej jednak władzy pozwolonpm być nie 
może, z pomiędzy kilku kandydatów powyższym § ob­
jętych, dawać pierwszeństwo takiemu, który się świa­
dectwami z jednego lub obydwóch egzaminów rządo­
wych w ykazał;  lub też w niedostatku takiego, kan- 
dytalów, którzy przed rokiem 1851) stud ja ukoncz.jli 
i w niektórych przedmiotach t\lko trekwentacyjne o- 
kazali świadectwa pod egzamin poprzedni jakikolu ick- 
bądź podciągać, nawet w przedmiotach, które się
najważniejsze zdawały.

N 61. U kandydatów, którzy z drug x połową ro-
i i i  rm 4 8 t9/ swoie uuadrienniu:n skończyli,ku szkolnego 18 /a0 swoje qi ^ ( stosowni
upada wyrażony warunek, a > ę - • łvicn
, i i n  t l i  k u rsó w  wykazali, j  * . ( z rc—
d° nn * i i ;<>> tak dalece Z-dosć uc /v -szla żądaniom akademickin dostat«.«
nili* że czas ich nauk ie ogolnosC . j ^  
sio okaże, stosownie do ^ 1« prowworyc/nij ustawy 
n-iukowój na rok 1 8 5 0 ,  gdy ustawa niniejsza na 
lam ta nie ma mieć żadnego wstecznego w p ływu. _  

triro samego powodu nawet od tych, ktor/.v w ro­
ku 1851 lub później nauki ukończą, dowód odbytych
n i n i e j s z ą  ustawą żądanych kursów, otyłe tylko'wy-
mao-anym być niozc, o ile ogfoszenic tćj ustawy po­
s t a w i ło  ich w możności oznaczonym przez nią wa­
runkom za d o ść  uczynię.
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liczne k u r s a  u cz ęs zcz a l i ,  le do ąa ad r i e nn iu m  pol i czo-  
nemi nie bę dą .  Ci / . aż ,  k tó r z y  nie zrobi l i  ża d n e g o  
uży t ku ,  z d a n e g o  im w  roku  szko lnym 181-9 p o z w o ­
l e n i a ,  j a k o  a u d y t o r o m ,  k t ó r zy  p i e r w s z y  rok filozofi­
c z n y  w y s ł u c h a l i ,  p r ze ję c ia  do p raw n o -e k o n o m ic zn e g o  
f ak u l t e tu ,  lecz p r z e c iw n ie  rok  j e s z c z e  j e d e n  w  w y ­
dz ia le  filozoficznym pozostal i ,  d w a  le ost a tnie p ó ł r o -  
cza  moira mieć w  sw o je  quadr jenn ium p o r a c h o w a n e ,  
j e ż e l i  kol l eg i ;l ' v n ' f|i p o ł ą c z o n e  filozofii, f izyki,  filolo­
gii u c z ęs zc z a l i ,  lub t eż  w  tych p rzedmio tach  p r y w a ­
tnie s i ę  w y k s z t a ł c i l i , i z  tego s ię  albo ś w i a d e c t w a ­
mi f r a k w e n t a c y j n e m i , lub k la są  p o s t ę p o w ą  w y k a z a ć  
b ę d ą  mogl i ,  j e że l i  p rócz  t e g o ,  później  sz e ś ć  p ó ł r o -  
c z ó w  na fakul t ecie p r a w n o - e k o n o m ic z n y m  przeby li .

§  6 3 .  A b y  j e dn ak  un ik n ą ć  w sz e lk ic h  w ą t p l iw oś c i ,  
oz na cz a  s ię  ninie jszem , j a k ich  fi lozoficznych k u r só w  
u cz ęs zc z an i e  p r z y  pod an i ach  s ię  do e g z a m i n ó w  r z ą ­
d o w y c h  lub do s to pn i a  d o k t o r a  p r a w a  d o w i e ś ć  b ę d ą  
win n i  ci, k tó r zy  ukończy l i  s tu d j a  w  l a t ac h  o t 1 8 5 0  
do 1 8 5 3 :

1 )  W  roku  1 8 5 0  k o ńc z ąc y  qu adr ienn ium p o t r z e ­
b u ją  do e g z a m in ó w  r z ą d o w y c h  tylko fi lozoficznego 
ś w i a d e c t w a ,  do d o k tn ry a l u  winn i  p r zyn a j mn ie j  z  j e ­
dnego  p ó ł r o c z n e g o  h i s t o r yc zn e g o  k u r s u  ś w i a d e c t w o  
oka z ać .

W  ro k u  1 8 5 1  powinni  p r zyn a j mn ie j  t a k ż e  j e ­
dno ś w i a d e c t w o  z h i s to ryc zne go  k ur su  do w y d z i a ł u  
fdozof ieznego n a l e ż ą c e g o  w y k a z a ć .

3 )  W  roku 185Si  p o t r ze bu ją  p rzyna jmnie j  d w ó c h  
ś w i a d e c t w  z  k u r s ó w  fi lozoficznych , his tory!  lub filo­
zofii.

4 )  W  ro k u  1 8 5 3  —  1 8 5 4  lub późn iej  k o n cz ąc y ,  
p o d le g a ją  j u ż  w ar u n k o m  § #  1 0  i 1 1 .  K om isy e  e g z a ­
m in u j ąc e ,  m a ją  z r e s z t ą  p r a w o  cz yn ić  w  tej  w y j ą t k i  
p r z e z  w z g l ą d  na poda ne  im okol iczności  i s tosunki .

§  6 4 .  T ym  , k t ó r z y  w  u n iw e r s y te c i e  w ie de ń sk im  
p o d c z a s  sk rócon ego  roku  szko lnego  1 8 4 9  p r a w n i c z y  
w y d z i a ł  u c z ę s z c z a l i , r o k  ten z a  c a ł y  rok  szko lny ,  
czyl i  d w a  p ó ł r o c z a  p o r a c h o w a n y m  będzie .

5) 6 5 .  Ci,  k tó r z y  w  p ó ł r o c z u  letnim roku  1 8 5 0 g o  
quadr ienn ium u k o ń c z y l i ,  s ą  ty lko  o bo w iąz an i  p r z y  
w e j ś c iu  w  p r a k t y k ę  do j e d n e g o  s p e cy a ln eg o  eg z a m i ­
nu,  d r ug i  z a ś  d o p i e r o ,  a l e  t eż  najda le j  w  p r ze c i ą gu  
r oku  od by ć  winni .  U t r a c a j ą  w s z a k ż e  tę  p o d w o jn ą  
k o r z y ś ć  n i e o d w o ł a l n i e ,  j e ż e l i  o b y d w a  s p e cy a ln e  e g ­
zaminu  na j da le j  do osta tn iego g r u d n ia  1 8 5 1  nie z ł o ­
żą .  D a l s zy  w z g l ą d  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  mie j sca  
mieć nie może.

d)  J a k  d a lec e  z r e s z t ą  s z c z e g ó ł o w e  r o z p o r z ą d z e n ia  
d la  s z c z e g ó ln y c h  k ra jó w  k o r o n n y c h ,  lub  szczeg ó ln e j
g a łę z i  s łu żb y  przysługują.

§  6 8 .  G d y b y  w  j akim k r a ju  k o r o n n y m , lub do 
j a k ie j  g a ł ę z i  s ł u ż b y ,  p o k a z a ł a  s ię  t y m c z a s o w a  w i ę ­
k s z a  po t r ze b a  k a n d y d a t ó w  do pub l i cznych  u r z ę d ó w ,  
k tó r z y  p r a w n o - e k o n o m i c z n e  nauk i  p o k o ń c z y l i ,  może  
w t e d y  w ł a ś c i w e  mini s te ryum ro z p o r z ą d z ić ,  a b y  k a n ­
d yd ac i  tylko do sp e c y a ln y c h  e g z a m in ó w  r z ą d o w y c h  
lub n a w e t  do j e d n e g o  z  nich tylko p r z e d  we j śc ie m 
do  p r ak ty k i  ob o w iąz an i  byli ,  albo t eż,  a b y  k a n d y d a  
ci na mocy  ś w i a d e c t w  z  n au k  i f r e k w e n ta c y i  z ł o ż o ­
ny ch  do t a k o w y c h  eg z am in ó w  p r z y p u s z c z e n i  zos tal i  
b e z  s k ł a d a n i a  p ie rw e j  t e o re ty c z n e g o  egz am inu  r z ą ­
do w eg o .  W  p i e r w s z y m  j e dn ak  r a z ie  t a k o w e  e g z a -  
mina,  ś w i a d e c t w a  s ł u ż y ć  j e d y n i e  m o g ą  w e  w ł a ś c i ­
w y m  k r a j u  koronnym,  lub tylko do w ł a ś c i w e j  g a ł ę z i  
s ł u ż b y .

( p o d p i s a n o )  T h u n  mp.

ot. Wiede ń  19 sierpnia. Dzień w czora jszy ,  dzień urodzin J .  C. 

Mości p rzesz ed ł  spokojnie. Po paradzie  wojskow ej odbytej przez 
Jenera łów  YVratislaiv i Clam Giulay, po nabożciis twic w kościele ś. 
Szczepana,  na  k tó rem  się znajdowali  w s zy scy  m inistrowie ,  b y ł  o -  
biad dyplomatyczny u księcia S z w arcen b e rg  i w o jskow y  n j e n e r a ł a  
W ra t i s l a w .  Na pierwszym  znajdowali  sie w s z y sc y  am bassadoro -  
w i e ,  nawet lir. B c rns to rf f ,  na drugim w s zy scy  Jenera łow ie .

Zdaje  s ie  być rzeczą  n iew ątp l iw ą,  i c C esarz  w ra c a  do Schoen-  
brunn we środę. Niektóre dzienniki upa tru ją  w tym powrocie, któ­
r y  j e s t  bez wątpienia  nieco za  n a g ł y m ,  pewność że  w ministeryum 
z a jdą  w ażne  zmiany. Domniemanie to uważam  za  bezzasadne. Mie­
dzy panem Bach i p. S zm er l in g ,  j ak em  ju ż  raz  pow iedzia ł ,  j e s t  
oppozycya :  ate do w y jśc ia  jednego lub drogiego w  tej chwili z m i­
nisteryum niema najmniejszego podobieństwa. B yłoby  również za  
płocho powrót C e sa rz a  ł ą c z y ć  z poli tyką zagran iczną.  7, Berlina, 
pow tarzam  j e s z c z e ,  mimo wniosków w ojen n y ch ,  z pozostania w mi­
nisteryum p. de Manteuffel,  w ia t r  powiewa coraz łagodnie jszy .  P o ­
wiedziałem żc  unią j a k o  c ia ło  ohjctc fo rm ą 2li m a ja ,  ju ż  u w a -  
*ają tu taj  za  skończoną. Czas bliski s tw ie rdzi  to p rzekonanie ,  k tó -
re  dotychczas opiera  się «a ostatniej dyplomatycznej nocie z B e r -  
lina.

Mówimy dzienniki 0 Miśkiem w y s ła n iu  kontyngensu  rzesz y  nie­
mieckiej do Holsztynu. W iadom ość ta  j e s t  bezzasadna.  Y\ ojska 
duńskie nie p rzesz ły  i nie p rze jdą  za  Eider.  D em ons tracya  zbroj­
n a  ze  s t rony  Nicn,icc Jc s ( tern mniej p o t rzebną ,  że  c a l a  k w e s ty a  
p r z e s z ła  znowu "  ręce dyptomacyi eu rope jsk ie j ,  i żc ,  j e s t  nadzieja, 
ro z w ią z a n ą  zo .tanie  bez nowego krwi rozlewu.

Hr. Medcm pose ł  | ossyjski odroczy ł  swój w y jazd  do Kissingen, 
Z powoda że lir. Nesscliodo W tyd, dniach przybędzie do W iednia .  
W iadom ość ta  j e s t  pewną i robi tu wielkie wrażenie.

O-lutnie l is ty  z T urynu  donoszą, i e p B innchi-Giovini red ak to r  
iU l O p in io m , k tó ry  na  w ezw anie  hr . Appony p0ar a au s t ry a c k ic g o ,

m 'a ł  być wydalonym z Piemontu,  o t r z y m a ł  pozwolenie ośinio-dnio-
wego w stolicy pobytu. Ministeryum picmonckie t r w a  w nieprzy­
j a zn y ch  przeciw duchowieństwu krokach.

N I E M C Y .
©  W r o c ł a w  18 sierpnia.  W a ż n o ś ć  niedawno ustalonej Hady 

p rzem ysłow ej  tak  j e s t  w ie lk a ,  a  czynności je j  ,v *a k sc i - ły m  są 
zw iązku  z kw es tyam i żywotncini czasu n aszego ,  żc rap o r t  dzisiej­
szy  zacznę od jej dz ia łan ia .  P o m y s ł  rzeczonej B a d y  j a k  wiadomo 
p o w s ta ł ,  k iedy w ybory  do Izby drugiej  m ia ły  nas tąp ić ,  a  rząd 
p r a g n ą ł  st ronnictwo przychylno dla  siebie w y w o łać .  S k ł a d a  sic 
ona z kupców, f ab ryka n tów , rzemieślników i czeladników, a  w y ­
s z ł a  z w yborów  pierw otnych ,  w k tórych czeladnicy jed n ak  nic- 
chcicli mieć udziału. Rzecz nad k tó rą  obecnie debatu je ,  j e s t  zwrot 
cechów rzemieślniczych; chcą żeby prawo, podług którego ktokolwiek 
p łaci podatek zarobkow y, ma wolność trudnienia  s ic  jak iem s rze 
m iosłem , z o s ta ła  zn ies ione ,  a k ażd y  b y ł  obowiązany udowodnić 
zdatność sw o ją  egzaminem złożonym przed taż  Radą.  JV ' 
przedowszystk ićm ś c iąg a  sic na rozl iczne m agazyny  mebli i sukien 
mczkich. w rek ach  żydów będących ,  a  ze s t rony  tychże  mocną juz 
w y w o ła ło  polemikę. P ra w d a ,  żc ż y d ,  t r zy m ający  podobny sklep, 
w y n a g ra d z a  m a js t ra  dla niego p racu jąceg o ,  tak ,  żc tenże z. led ie 
z tego w yżyć  może;  a  do ostatniego stopnia uszczuplić sic musi; 
z drugiej zaś  s t rony  za trudn ia  on mnóstwo biednych majstrów, któ­
r z y  wolą żyć j a k  obecnie ż y ją ,  aniżeli w y c iągnąć  r ę k ę , aby z g ło ­
du nie umrzeć.  Jeden z grona napas tow anych  żydów, w  długim 
a r tyku le  zręcznie ro z w ią z a ł  te k w e s ty o ,  dow odząc ,  zc zasad ą  jej  
j e s t  w a lk a  kap i ta łu  z s i ł ą  f izyczną,  i żc powinna byc uw ażana  za  
c zys to -sneya lną .  Tymczasem  R a d a  nie odstąp iła  od sw ych  żądań, 
a  j a k  s ły c h a ć ,  w y m a g a ła  od policyi zaniknięcia w a rsz ta tu  braci  
Bauer,  w łaśc ic ie l i  jednego z najcelniejszych m agazynów  mebli. Cie­
k a w a  rzecz, j a k  ta  sp ra w a  sic skończy. In teresowani odezwali  się 
w Gazecie N adodrzańsk ić j , że spodziewają sio „ś rodkam i bardzo 
p rak(ycz«cm i“ spros tow ać zdanie R ady  p rzem ysłow ej .

Cholera znów zaczyna  nas s t raszyć .  P od ług  ostatnich wiadomo­
ści, w y w ie ra  ona s w ą  srogość  w s t ronach  pomiędzy północną W e ­
z e rą  a  Ł a b ą .  W  B runśw iku ,  mieście mającćm 38.000 mieszkań­
ców um ar ło  jednego dnia do IG Judzi; w  Halli je szcze  gorzej  cho­
roba  w y s tę p u je ,  a  między inoemi ofiarami z a b r a ł a  i s ła w n eg o  ch e ­
mika Marchand. W  Berlinie nawet p o k a z a ły  się pojcdyńczc p rz y ­
p adk i ,  ale pisma publiczne u w a ż a ły  je  za  sku tek  pożywienia  owo­
ców n iedo jrza łych ,  ogórków', a  przedewszystk iem  s t rasznego  upału ,  
co zw y k le  w y w o ły w a  cierpienia gastrycr .no. (P o d łu g  wiadomości  
z dnia lG g o ,  lekarzom  urzędów nie doniesiono, że cholera  istnieje 
w stolicy , przedsięwzięli  potrzebne przeciw  chorobie tej ś r o d a i ,  
zw aż a jąc  p rzedew szystk iem  na k lassę  ubogą) .  Cieplice w  Czechach 
z powodu z a r a z y  pokazującej się i t a m ,  o - ro inną  m ają  st. a t ą , bo 
z 4000 gońei Sawłljnyoh l a m ,  800 ty lko pozostago. Bardzo wicie
z nich p rzy jecha ło  do naszego W arinbruna .

N ow e n a s tą p i ły  z a k a z y  pism. W  Prusiech resk ryp tem  ministc-  
ryalnyin zabroniono: L e  P ro scrit, J o u rn a l de la Republiąne u n i-  
versetle , w ychodzące  w P a ry żu  i w Londynie ;  „Z bra tn icn ie“ , o r ­
gan robotników n iem ieck ich , w ychodzący  w Lipsku i inne mniej 
ważne. N aw et  U niversum  M eyera  j e s t  w  liczbie owoców odtąd 
zakazanych .  G azeta  D rezdeńska w y z ionę ła  też ducha.

Z nany  zc se jmu F ra nkfu r tsk iego  deputowany R o e s lc r ,  z a ło ż y ł  
w Nowym Yorku  s z k o łę  niemiecka,  k tó ra  bardzo dobrze postępuje. 
L iteraci n icm iccko-czescy  Alfred M eissne r,  M aurycy  Hartm ann  i F . 
Kaufmann (dawniej  w spó łp racow nik  pisma GrcwsboleJ, połączyli  
sic z Szlcsingercin MaxymiliancUt t au to icm d z ie lą :  Z W ęg ie r ,  ce­
lem w ydan ia  w Londynie l i togra f°" 'ancgo  pisma niemieckiego.  Z a ­
cny i w święcie  pedagogiczny'111 zaszczytn ie  znany,  D ics tc iwcg,  
dyrek tor  Scm inaryum  w Berlin ie , z powodu wieku z o s ta ł  oddalony 
z urzędu. Może b y ła  i inna jeszcze  do tego przy czyim.

FKA1' ® '
P a r y ż  1 5  s i e rpn ia .  N 'a jwazn i r j s z y m  w  tej chwil i  

w y p ad k ie m  w e F r a n c y i ,  j es t  P0,,r0i5 p r e z y d e n ta  R z e ­
czypospol i te j .  Có ż k o lw i f k  r| ;l to p o w i e d z ą  dzienniki  
E l i z e j s k ie ,  t r z e b a  w y z n a ń ,  / e  podfoz  ta j e s t  d a l ek ą  
od zapow ied z i an ego .  mars*5U. 1/vu , PS°;  i j e że l i  n a ­
s t ę p ne  d w i e  nie zmienią  d o t y c h c z a s o w y c h  sy m p l o -  
m a tó w ,  być  może,  że  ok»f.e s ' ^  z b :‘łwie , ' n ą  bo uleczy 
u to p i s t ó w  z nie j edne j  my*!1* .. . '-b>n P r z .vje e i e  p r e ­
z y d e n t a  podobne b y ł o  w s* y slK' m (P.r /-.Vjęrinni u r z ę d o ­
w y m.  M n ó s t w o  uni f«rmó'v’ ł!r ‘V ,llicy Zf*brali s ię  li­
c z n i e ,  p e ł n i  pośw ię ce n ia  . i . * 0 >r.z,e dla tego j ak  i 
innego nac ze ln ik a  s tanu.  I j* 1 iczll(,s c  c i sn ę ł a  s ię  za  
o r sz a k i em  w s z ę d z i e ,  g d z ie 'V1 ',a ^eremonii  z w a ­
b i a ł a ,  w o ł a j ą c  r az  po r <- l Z > C ( : 1 Rzeczpospo­
l i ta !  a  r z a d k o  gi lzie o d e / ' " ' 1 s ,9 ~ s • -Aieeh ży je
N apoleon. M ie s z c z a n i e  / , ać"0" / 1 1 się neutralnie,  j a k ­
by ieh p r z y w i o d ł a  j e d y 11' 1 . Ul>. a u  osń p r ze ko nan ia  
s ię  kto z w y c i ę ż y :  c z y  d<-,,,<1 ..r ‘.U 1 ’ c*y bnnapar tyśc i .  
T ak i  j e s t  op is  p r z y ję c ia  ^  9 VI’/  m| n >ebyło ono
n a j go rs z em  w c iągu  podr<l/'.'j M o nt b a rd  p r e z y ­
dent  d o z n a ł  kilku n a w e t  obe lg ,  Lv ar z  jego n ie / .dra­
d z i ł a  ża d n e g o  wzruszen ia -  .‘!z 7‘ f.vcb w sz ys tk ic h  
op i sów,  k tó reśmy dotai l  c / - )1;11' ,  można  p o w z ią ś ć  to 
p r z e k o n a n i e ,  ż e  g ł o s e m  g ó r u j ą c y m , p r z e w a ż a j ą c y m  
w s z y s tk ie  inne,  by ł  o k r z y k : !ec i.z lłie R zeczpospo­
l i ta ,  a  e n tu zy a zm  z j a k i n 1 bior ik rac ya  dla
osoby  p r e z y d e n t a ,  odbi ja  ) 4>Jn ' y d o c z n i e j  obok p e ­
wn e j  o z i ę b ł o ś c i ,  pe w ne j  nie* hęci mieszk ańc ów ,  k tó ­
r z y  w  Napo leon ie  Bo n aP ;,r^ ' 1,1 n ' °  innego niech ca 
w id z i e ć  j a k  tylko pierwsz-ff i0 nrz.ędnika R z e c z y p o s ­
poli tej .  Dzienn iki  opozyć) ' !11*! . y ^ d n j ą .  K r ą ż ą  też  
w i e ś c i ,  do k tó r y ch  j e szc ze  dzi sia j  ujc p r z y k ł a d a m y  
w i a r y ,  ż e  p r e z y d e n t  z n u ż oliy  t*Rdami do ty c h c z a so w e j

po dr ó ży ,  moż e  dla  s ł a bo śc i  z d r o w i a  n ie p n je d z ie  do 
S t r a s b u r g a ,  i z Ly o nu  wróc i  do P a r y ż a .  O s t r z e g a ­
my j e sz c z e  r a z ,  nie p r z y k ł a d a m y  do tych  p o g ł o s e k  
w i a r y ,  al e k ła d z ie m y  j e  t u ,  bo nie s ą  bez zna czen ia .  
I  o w s z e m  mniemamy,  że  n iepodobna  j e s t  Cofnąć się 
p r e z y d e n t o w i ,  musi do ko ń cz y ć  po d r ó ży  z a p o w i e d z i a ­
nej p r o g ra m at em ,  tern w i ę c e j ,  ż e  po pu la cy a  w i e j s k a  
e n t u z j a z m e m  s w y m ,  b y ć  może  b e z w i e d n y m ,  w y n a ­
g r a d z a  o z i ę b ło ś ć  mie sz cz a n ó w .

W  cz as ie  u roczys tośc i  s p o w o d o w a n y c h  p r zy b yc ie m  
p r ez y d en ta  do D i jon ,  p o l i c j a  zm u sz o n a  b y ł a  a r e s z t o ­
w a ć  kilku n iespokojnych ,  k tó r zy  za n a d t o  g ł o ś n o  pod 
oknami p r e f ek tu r y  w o ł a l i :  N iech ży je  R zeczpospo­
lita . A  t egoż sameg o  dnia p. Ca r lu  r  z a a r e s z t o w a ł  
wiele in dy w id u ó w ,  b ę d ą c y c h  cz ło n ka mi  z w i ą z k u  s o -  
cy a l ne gn , '  k tó r y  s ię  z a w i ą z a ł  w  La  Yillel te.  M i ę d z y  
temi zn a j du je  s ię  że r a n d ,  r e d a k t o r  dz i en n ik a  le Peuple; 
z r e s z t ą  uwię z i en ia  te s ą  m a łe j  w ag i .

—  P ie lg rzymki  do W i e s b a d e n  s ą  z a w s z e  p r z e d ­
miotem r o z p r a w  na g ie łd z i e  i w  sa lo na ch .  Opinia pu­
bl iczna dzieli  tylko p ie lg rzy mó w  na  d w i e  k lasy ,  j e ­
dni idą  pod c h o r ą g w i ą  p. B e r r y e r ,  d r u d z y  po-t s z t a n ­
da re m p. L a r o c h e j a c q u e l e i n , a c h o d z i  o to n a  k tó r ą  
s t ronę  p r z e w a ż y  s ię  h r ab ia  Chambord.  P .  B e r y e r  w y ­
o b r a ż a  pol i tykę o s t r o ż n ą ,  w y r o z u m i a ł ą ,  o c z e k u j ą c ą  
i z d a je  s i ę ,  że  na  s w o j a  s t ronę  sk łon i  p re te nde n ta .  
P.  L a r o c h e j a q u e l e i n , j e s t  r e p r ez en ta n te m  le g i ty m is ló w  
czynu ;  tamtemu więce j  chodz i  o z a s a d ę  k o n s e r w a t y ­
z m u ,  ten g ł ó w n i e  ma n a m y ś l i  l e g i t y m i s t y c z n o ść ;  ł a ­
t w o  w i ę c  p r z e w i d z i e ć ,  że  j e ź l i  p r zy jd z ie  na s t ó ł  
k w e s t y a  p r z e d ł u ż e n i a  w ł a d z y  p r e z y d e n t a  i j e ź l i  p. 
B e r r y e r  z a  nią  s ię  o ś w i a d c z y ,  o d e r w ą  s ię  oil niego 
legityiniści  cz yn u  i p o r z u c ą  w sze lk i  z w i ą z e k  z w i ę ­
ksz ośc ią  k o n s e r w a t y w n ą .  Nie mnie j sza  j e s t  n i e z g o ­
d a  mi ęd zy  monlan ia rdami .  W i a d o m o ,  ż e  n ie k tó rzy  
z nich na* z a ju l r z  po odroczen iu  I zby  og łos i l i  ma n i ­
fest  do ludu. O d s t ę p c y  w  dz ienn iku  L e peuple  p u ­
bl ikowal i  zn o w u  inny,  lecz  ani  p i e r w s z y  ani  d rug i ,  
nic z w r  -cił  publ icznej  uw ag i .

—  W i a d o m o ,  że  n a  osta tn ie j  b ie s i edzie w  E l i z en m  
nie z n a j d o w a ł  s ię  ani  j e d e n  w y ż s z y  oficer.  U ule lin  
de P a ris  don os i ,  ż e  p u ł k o w n i c y  w s z y s t k i c h  p u ł k ó w  
ko ns y s t u ją c y c h  w  P a r y ż u  o ś w i a d c z y l i ,  iż ob ec noś c i ą  
s w o j a  r.a b ie s i adach  nie mog ą  u ś w i ę c a ć  f aktu  ubl i ­
ża ją ce g o  karności  w oj sk o w ej .
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L o n d y n  1 5  s ie rpn ia .  N a  dniu dz i s i e j sz ym o g o ­
dzinie Siój po p o łu d n iu ,  k r ó lo w a  osobiście  o d r o c z y ł a  
p r ac e  pa r l amentu ,  p rzy  czem m i a ła  n a s t ę p u j ą c ą  mo w ę:

„Milordowie i P a n o w ie ! M iło  mi j e s t ,  że  mogę 
w as uwolnić od obowiązków mozolnego posiedzenia. 
Usilność i staranie z jakiem przykładaliście s i ę  do 
pracy, która w ym agała waszej uwagi, zasługuje na 
mą serdeczną pochwałę.

„ M a m  nadz ie ję ,  ż e  ak t  d ą ż ą c y  do u le pszen ia  mych  
osad Aus t ra l i i  podniesie  te pow s t a j ą c e  z a k ł a d y .  ’ Z  
p rz y je m n oś c ią  b ęd ą  m o g ła  z w i ę k s z a ć  korzyśc i  in s t y -  
tucyi r e p r e z e n t a c y j n y c h ,  k tóre  s ą  c h w a ł ą  i s z c z ę ­
ściem mego n a r o d u ,  i r o z s z e r z a ć  je do osad  z a ­
m ie s z k a ły c h  p r z e z  ludzi  m o g ą cy c h  k o r z y s t a ć  bez  u -  
s z c z e r b k u  d la  s iebie  z  p rz y w i l e ju  c z ł o w i e k a  wTol-  
nego.

„ M i ł o  mi b y ł o  p rzy ch y l i ć  s ię  do u c h w a ł y ,  k t ó r ą -  
ście p rzy ję l i  dla  u le pszen ia  m a r y n a r k i  han d l ow ej  l e ­
go  kra ju.  M a m  nadz ie ję ,  ż e  ona podniesie  do bry  
byt  w s z y s tk ic h  k las  ludności ,  k tó r ą  za jmu je  ta w a ż n a  
g a ł ę ź  czynności narod ow ej .

„ U c h w a ł a  m a ją c a  na  celu s to p n i ow e  k a s o w a n i e  
c h o w a n ia  c i a ł  w obręb ie  s tol icy,  zgodn e  j e s t  zc  
św ia t ł emi  p ro jektami  dą ż ą c e m i  do u le psz en ia  s t a n u  
publ icznego z d r o w ia .  Z  za ję c ie m ś ledz ić  będę  po­
s t ęp u  tych  r o z p o r z ą d z e ń  o d n o sz ąc yc h  s i ę  do t a k  w a ­
żn e go  przedmiotu.

, .Z  r ad o śc ią  p r z y c h y l i ł a m  się do u c h w a ł y  r o z s z e ­
r za ją c e j  k a d r y  w y b o r c z e  w  I r l a n d y i ,  i p r z e w i d u j ę  
naj szczęś l iw s z e  nas tępnośc i  ro z p o r z ą d z e n i a ,  k tó r e  zo ­
s t a ł o  p r z y ję te  w  celu,  i żby  lud mój i w  I r l andy i ,  w  
s ł u s z n e j  i s p r a w ie d l i w e j  p r o p o r c j i  k o r z y s t a ł  z n a ­
szego  sys tem u r e p r ez en ta cy jn e go .

„ Z  p r zy j em noś c i ą  i ż y w e m  zadow olen iem  s p o s t rz e ­
g ł a m  uch w a lo ne  środk i  dla  u lepsze n ia  biegu s p r a w i e ­
dl iwości  w  ro zmai tych  j e j  g a ł ę z i a c h  i mam nad z ie ję ,  
że  sku tk i  ich dla publ iczności  i k o r z y ś c i  b ę d ą  nie 
ma łe .

„ P a n o w i e  c z ł o n k o w i e  I z b y  niższej .
„ P o m n o ż en ie  dochodu pub l i cznego  i zn a cz n e  zmniej ­

szen ia  w p r o w a d z o n e  do ró żn y c h  g a ł ę z i  w y d a t k ó w  
finansom nas/ .vm n a d a ł y :  b ez p i e c z e ń s t w o  i t r w a ł o ś ć .  
Z  r ad o śc ią  w id z i a ła m , *  że  mogliście zwoln ić  n iek tó ­
r y ch  sw ych  pod d an yc h  z cięz-kieh p o d a t k ów  bez p r z y ­
niesienia* u s z c z e r b k u  naszemu s k a r b o w i ,  nie w y s t a ­
w i a j ą c  go  na  n iemożność s t aw tenia c z o ł a  wj 'da tkom:

„ M i l o r d o w i e  i P a n o w i e .
„ M a m  n a d z i e j ę , ż e  t r a k t a t  z a w a r t y  mi ęd zy  D a n ią  

Niemcami  w  B e r l i n i e  z a  ino jem po ś r edn ic tw em  może 
p r z y s p ie s z y ć ,  ch w i l ę  nie z b y t  o d l e g ł ą  p r z y w r ó c e n i a  
pokoju w  pó łnocne j  Eu rop ie .  S z c z ę d z i ć  nie będę  
ż a dn eg o  s t a r a n i a ,  a b y  os ią gn ąć  to wielk ie  d o br o­
dzie j s two .

„ N ieprzerw anie  zo s ta j ę  w  n a j p r z y j a ź n i c j s z y c h
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zw ią z k a ch  z mocarstwami zagraniczncmi i mam na­
dz ie ję ,  że  nic nie zak.fóci pokoju powszechnego.

„Nie m a te  mam powody do wdzięczności  za p r a ­
wość  i p rzywiązanie  mego n a r o d u , a p racu jąc  usil­
nie nad utrzymaniem i ulepszeniem naszych  inslytu- 
cvj poruezam sic dobroci Boga Wszechmocnego,  aby 
zabiegom moim b łogos ławi ł ’ i losami narodu tego 
k ie ro w a ł . "

W Ł O C H Y .
L a  Patrie umieszcza następną  koresponpeneyą  z 

Rzymu z d. 4  sierpnia,  która na tein w iększą z a s ł u ­
guje uwagę ,  ze dość surowo w y r a ż a  się 0 ka rdy na ­
ła c h  choć dziennik len znany  j e s t  z życzl iwości  dla 
dworu  rzymskiego.

„Dzień pie rwszy  sierpnia wyznaczony b y ł  na pu-  
bl ikacva  statutu m u n i c y p a l n e g o  i konsuliy rzymskiej ,  
ale ten dzień przeszedł ,  a my na p r a w a  czekamy.

Kardynałow ie j u ż  cztery razy  zbierali się d l a ' p o ­
prawiania  i przerabiania tych biednych praw. P r z e ­
d ł u ż y ł y  się narady  nad kw es t yą  czyli pozostawia się 
konsulcie g ło s  doradczy  w  kwestvj  finansowej. Rzecz  
jest  pewna , że po raz  piąty do tej p racy  zabral i  się 
a że dziś mniej niz kiedy są  z sobą w  zgodzie,  po­
wtó rzy  się w ięc h i s to r ia  s ła w n e g o  mem orandum ,
k t ó r ą  odegrano po roku 1 8 3 1 .

Wiec ie  o tein dobrze,  j a k  trudno mieć pewne w ia ­
domości z N e a p o l u ;  tam polityka s k r y ł a  się za  z a ­
s łonę ,  której uchylić nie podobna. Mimo to od ko­
respondenta mego otrzymałem wiadomość dosyć  cie­
kawa .  Emigranci  W ł o s c y ,  k tórzy się schronili na 
wyspy  .)nńskie, 31allę i Grecyą  postanowili  z łą czy ć  
się i ' p r z y p ł a ć  do Portu Pizzo i w ylą dow ać  w  K a -  
labryi.  Sądzili  oni, że niebraknie im na sposobie prze ­
p ły w u  tymczasem rząd  Neapolitnński dow iedz ia ł  
sic o wszystkiem i c z e k a ł  w  pogotowiu;  A us t ryacy  
w  \nkonie podobnież przyszli  mu w pomoc, lecz tą 
raz  i emigrantów los ocali ł ,  bo statki nie p r z y s z ł y  i
w yp raw ę trzeba było odroczyć."

Czytamy w  Debatach 
Nie słusznie

z Neapolu dnia 3  sier- 
nni i  „m c  mojeni zdaniem osk arża ją  A u -
s i n a  o podżeganie do wszystkiego,  co s,ę tu dzieje 
w  ku ci... rfi tkfyi.  S k u l k  .

Ina i
Izy  poi ii yk a fi a n cu sk ą i p o i t y k ą  cesarską  we  W ł  
szech dzięki ostatnim wypadkom,  w  k lor jch  jttln, 
d r u . r a  miała  nie mały udział ;  dzięki obecności naszych 
wój"k w- stolicy pańs twa  papieskiego i wojsk c e s a r ­
skich w prowincyach Adrya tyckich  tegoż państwa;dz ięki  
przywróceniu na tron W .  ks. Toskanii ,  któremu dro­
gę u t oro wa ły  bagnety;  dzięki konstytucyjnym zabie­
gom Piemontu pobudzanym przez  sympatyą Francyi :
n i e u s t a n n y  t e n  a n t a g o n i z m  dwóch mocarstw na jwię­
cej wTe wszys 'k ich  ruchach  W ło s k ic h  interesowanych 
s ia ł  się już do tego stopnia faktem jawnym dokona- 
nvni że jakikolwiekbądż wypa dek  zd a rz y  się między 
rA ’ : AlDami, jedna strona w o ł a :  Mamy go z a w d z ię -  
,  * k ,  !  i d ruoa  winniśmy go Ausl ryi .  A  często

' *  Z t i  bo "kiedy F r a n e y a  i A us l r va  Ś M r ą c  
siebie nieuslaaaie,  t a y m a j i j  s i ,  Kass_val.il>
Anolia d z ia ła  niepostrzeżenie.  By ło  to dosc d ługo  
nrawdn w  Turynie ,  było i w  Gaec ie ,  może j e s t  j e ­
szcze p ra w d ą  w  Rzym ie ,  a j e s t  nią niezawodnie i 
nieustannie w'  Neapolu. Fr ane ya  po tyle kroć w z y ­
w a ł  i już rzad  Ncapoli tanski  do łagod nośc i ,  ze się 
s t a ł a  dla niego przyjacielem, k tóregy by się pozbyć 
chc ia ł  Anglia ma przeciw sobie w Neapolu w ł a s n e  
rek lauiacyc,  boją się j e j ,  s łu c h a j ą  kiedy grozi ,  ale 
tylko wtedv  kiedy grozi.  Au s l r ya  me ma dosyć z a ­
ufania poli tycznego,  bo gabinet  wiedeński  zgadza jąc  
S i e  na usi łowania  Ferdynanda  II w celu przyniesie­
nia królestwu swemu pods tawy prawne ,  nie chc ia ł ­
by  aby sic za nadto cofano, ani tez aby pos tępowa­
no z a  nadto naprzód.  In s t ruk c je  które w  tej n.ie- 
™e Wiedeń  na sy ł a ,  wszystkie są  w  tym duchu pisa­
ne i ta ich w ła ś n ie ’ dobitność
wadze .  Jedynie  więc  Rossya  ' ‘ a
przec iwny w p ł y w  na d wur Caserty,  zachęca  go do uda-  
U- s  ę droga? która nic je s t  wolna od niebezpieczeństw.  
JLecz jakim sposobem w p ł y w  ten objawia się, przez 
ko<*”o, któreily, w  leni wła śn ie  ta Urzędowego
reprezentanta  od kilku miesięcy nie ma;  p. Buteniew 
nie mieszka w  Neapolu,  a mimo to w p ł y w  ten j e s t  
wi.locznv chociaż nie tyle pobudzać ile zachęcac ,  me 
t \ l e  i nic vow ać ile u trwalać  potrzebuje
• I ,  . 1 2  s i e r p n i a .  C z y t a m y  w  Rcichszeitung:
Król p r z e s ł a ł  list do rady  ministeryalnej,  w  którym 

„Kroi pr/.esi ( ^ Iiry,ez mimsteryum podji
pot

Kroi jirzesr. . ś r o d k i  przez  ministeryum podję- 
achwala ' ^ y ^ ^ J ś ć  w  ^
■, a wsze lką  odp * w y t r w a ło ś ć  królewska  u-
:j bierze na siebie. ‘•(>nl./' vj (izne  kościołowi,  a pi-
a d o w a ł a  stronnictwo n i e p r iosP() pociec|,Q im
ono królewskie tein J . . ’ .>e p a p jf ż z 3 a ro-
.ardziej rozeszła  się wiadom - , niecicrp| i iV0Ś(.iqk
u ł  wyklęciem króla ™ ‘ k o l e g i u m  w Rzymie
.czeku,ą rozporządzeń  swi tego ksieimj /()_
skoro się dowie ,  ze arcybiskup /  
stał  uwięziony."

—  Bedaktor  Opinione Bianchi-Ciovt  '. V n r l  
dc  pańs twa  sardyńskiego wydalony ' ? "■ o i złośl iwe  o s k a r z e n i . u / a -

niianowifci® też>ci n a  osobę Oj ca  świętego 
lów z Sa rd y n ią  sprzymierzone,
Yustryi.

—  G azette Piemontaise  organ urzędowym ' '  n. s ę

pnycli s ł a w a c h  zdaje s p r a w ę  z n i e s z c z ę ś l i w j ^ c h  w y ­
padków, któreśmy opisali i z czynności, które rząd 
uz n a ł  za stosowne p r z e d s i ę w z i ą ć .

„Z d a je  nam s ię ,  iż spe łn iamy obowiązek podając 
sprawozdanie  z postępowania rządu,  z powodu nie­
szczęśl iwej  walki,  która zamącił,-/ostatnie chwile z a ­
cnego i bardzo religijnego ministra Sa n ta -R o sa  i z a ­
pytujemy czyli opis (en nie w y w o ł a  więcej j eszcze 
oburzenia,  niżeli zadziwienia.  Wiadomo, że podczas 
choroby,  w którą popadł  niedawno minister, ojcowie 
Servici ,  do których na le ża ł  zarzad  przy' parafii Jsgo 
Karola,  chcieli pozyskać na nim wyparcie się udzia­
łu ,  jaki miał  w  uchwale praw,  które zniosły przy­
wileje kościelne. Ponowiono (e zabiegi,  a pan de 
S a n ta -R o s a  zniós łszy w  ostatnich chwilach swego 
żywota  najmocniejsze cierpienia zmuszony b y ł  oddać 
duszę Bogu bez ostatniej pociechy tej religii,  którą 
zaw sze  z gorl iwością w y z n a w a ł .  W y p a d e k  ter. i in­
ne okoliczności,  równie w a ż n e  tocząc się bezpośre­
dnio z dawniejszem postępowaniem "arcybiskupa nie 
dozwa la ły  rządowi  wątpić,  iż zasada  religijna nie 
b y ł a  jedynym powodem czynności p r a ł a t a ;  czynno­
ści zaś te mogły w y w o ł a ć  nieporządek i anarchią 
dotyka jąc kraju w na jdroższych mu uczuciach reli­
gijnych." Odmówienie,  o które' chodzi, nie było tylko 
dz ie łem probosz cza , ale było nakazanem przez a r ­
cybiskupa,  który miał  już zamiar i t akowy objawi ł ,  
odjęcia zwłokom zmar łego  honorów kościelnych. P o­
bożny minister S a n t a -  Rosa.  aby nie śc iągnąć na  oj­
ców S e rw i tó w następności takiego wypadku ,  nakaza ł  
o w szystkich tych cierpieniach moralnych zadanych 
mu, najściślejsze chować  milczenie i dopiero po jego 
śmierci rząd  dowiedz ia ł  się o ca łym wypadku.  Rząd  
więc w id z ia ł  się obowiązanym nadać tej sprawie  
więcej  ważności ,  tein bardziej,  że a rcybiskup poprze­
dnio upow ażni ł  do rozgrzeszenia  tvcli, którzy sądzili ,  
iż, przyczynil i  się do uchwalenia i wykonania  nowych 
praw.  Dziwną  z d a w a ł o  się rzeczą,  iż można odma­
wiać sakramenla katolikowi szczeremu,  który na ż a ­
dną n ie z a s ł u g iw a ł  karę,  który jego wys.  z ł o ż y ł  po­
świadczenie  spowiedzi  i za którrin spowiednik Gili— 
ruclaghclli  profesor pisma świętego w uniwersytecie,  
p rzem aw ia ł  energ iczn ie,  dowodząc,  że by ł  w stanie 
przyjęcia świętych sakramentów.  R ząd  więc p rze ­
konawszy  się , że arcybiskup nie mógł  dłuże j  bez 
szkodl iwych następności dla państwa ,  pias tować go­
dności duchownej,  a chcąc sumiennie szano wać  p ra ­
wa ,  j ak ie  kons.ytneya  p rzyz na ła  każdemu oby wa te ­
lowi, w e z w a ł  p r a ł a t a  do podania się do dymisyi,  a -  
by można pomyśleć o j ego  zastąpieniu.  Arcybiskup
o d m ó w i ł ,  z o l e m  r z a d  w i d z i a ł  s i ę  b y ć  z m u s z o n y m  d o  
c h w y c e n i a  s i ę  n i e u n i k n i o n y c h ,  z d a n i e m  j e g o ,  ś r o d k ó w  
z  o b a w y  g o r s z y c h  rezultatów. Współcześn ie  udz ie ­
li ł  t r y b u n a ł o m  dokumenta,  na mocy k t ó r y c h  rozpo­
cząć mają ś ledz two dla z a d o s r ć  uczynienia sp raw ie ­
dliwości. Co się tycze  0 0 .  Serwi tów,  którym pro­
bostwo poruczonc było przez  r z ą d ,  ponieważ nie - 
mogą być odpowiedzialnemi w sprawie ,  w  kiórej ani 
uie przyjmują,  ani nie odbierają rozkazów,  odes łan e-  
mi zostali do klasztoru, tak jednakże, aby interesa p ar ­
afii na tern nie c ie rpiały.  Rząd  przekonany,  iż d z i a ł a ł  
wduchu  interesu kraju i porządku publicznego, gotów 
jest  zdać  s p ra w ę  z postępowania swego przed par la ­
mentem."

T u r y n  i  2  sierpnia.  Gazet u ̂ Lolońska  umieszcza 
list nas tępujący pod powyższą ^ ;i tą do niej pisany:

„Minister  s. w.  zapros i ł  dzi-siąj do swego hotelu 
wszys tkich  redaktorów gazet  u ległych  rządowi  dla 
udzielenia im poufnych koniuiukacyj. „C h ó d ' i  nam 
moi panowie ( s ł o w a  są  ministf'-' )  o odjęcie s i ły  pio­
runów, które wkrótce z RzV|,,u rus zą  na Sardynią .  
Mnie i panów wszystk ich ,  kiórzy w Sardynii  s zcze ­
rze  myślą o prawie  i public*11-' "1 porzą  iku, czeka 
niezadługo  cxkomunikacva z " ’iązku katolickiego. 
Nie myślę w a s  bynajmniej br»ń za organ moich o ta ­
kim ś rodku opinij, p ros zę” tylko panów abyście za po-  

ą  dzienników mogli przv
albo r a c z e j ,  . . . .  *»,, „

szym czasie klaJ w y  kościelnej." Pa n  
minister z w ró c i ł  u w a c e  że r /y msk‘R pioruny w  w ię k ­
szej części miast  Sardyńśkicb ^ g a s n a ,  ale że nie­
k tórzy mieszkańcy płaskich ok"hc kraju przez  ducho­
wieństwo ł a t w o  s fa na ty zo w a"1' 1,1 ' b y ć  mogą. Idzie 
więc  g łó w nie  o to, abyście ty rstyść ludności o s t a ­
nie rzeczy  oświecić i tyle i»('K*.ł / d z i a ł a ć ,  iżby ona 
szkodl iwemu w p ł y w o w i  niepr*.viac ' ‘ la państw a i p raw 
nie u legła .  Dotychczas opinią luńiislrów niemal w s z y s ­
cy podzielają,  ale walka  jest »a se ry  o, jeźli Rzymo­
wi na poplecznikach nie brakuj1*: p r zy jd ą  też w  po­
moc Sardyni i  inni sprzymierz1," O 7. Gabinet  angielski 
niescierpi bez wątpienia ,  aby b r a n e y a  p. Montalem-  
bcr la  jak niemniej Aus l rya  ta rgnę ły  się na wolność 
konstytucyjną j niepodległość Sardyni i .  W  tej mierze 
zdanie swoje  zadowalnia jące  pose ł  angielski w y r a ­
ził.  Rzecz  zanadto widoczna- ze pod pozorem obro­
ny, wolności kościelnej w Sardyni i  nieprzyjaciele 
W loch chcą  pozbawić  j edited" woiacgo kraju W ł o s ­
kiego jego niepodległości .  Go się tyczy  wieści od 
kilku dni powtarząne j  o z w o '" 11*" fe*b w  ciągu tego 
miesiąca w  celu naradzenia slć nad projektami dla 
uchronienia się od nadużycia duchowieńs twa,  mogę

moc
wia ją c  znaczenie  
czeni,i w dzisie'

, proszę • -
mogli |»rz"v£" j,c ,liri>;f-v w .' s ta -  

fi brak wszelkiego z n a -

wam udzielić nas tępnych wiadomości. R zecz  ta bv#a 
na stole r a d y  ministrów i większość ich oś w i a d c z y ł a
się za nią. Ale  wkrótce nasunę ły  się uwagi  sprzeczne  
temu postanowieniu.  Osądzono bowiem, że lepiej p rze­
ciwnikom zos tawić  inieyatywę wyraźnego  zerwania ;  
z r e sz tą  zwołan ie  Izb  mogłoby być przez niejednego 
fa ł s zy wie  wyt łumaczone ,  j a k o b y  rządowi zbyw ało  na 
ufności w  siebie i bezpieczeńs twie.  Kwes tya  pozosta­
j e  więc wolna  i ł a t w o  przypuśc ić ,  że rząd  dopiero 
w tedy  kiedy s p r a w a  mocniej się z a  w ik ła  przyjdzie 
do ostatecznej  decyzyi.

—  1 4  sierpnia.  Pr z e d w c z o ra j  b y ł a  demonstracya 
ludu przec iw 0 0 .  Dominikanom; rząd  ma wytoczyć 
a rcybiskupowi  proces o z tradę stanu".

( A .  N .J  Artykuł „X«.ixe ko śc io ły “ w Nrzc Csnnu  180 jes t  tyle 
wzbudzającym do oitbudowania świątyń naszych w Krakowie, szcze­
gólnie 0 0 .  Dominikanów i Franoiszkanów, iż wszyscy obywatele 
obszerniejsze nieco lasy mający, z niewielkim uszczerbkiem począ­
tek temu dać mogą, przeznaczając po 100, 200 lub więcej sztuk 
drzewa z swoich lasów; z ich strony tylko dobrej woli, i polece­
nia leśniczym swoim potrzeba. Ścięcie i obrobienie tegoż w kostki 
stosownie do wymiaru, wszędzie gromady za dozwolone im z te­
goż drzewa wierzchy i trzaski chętnie ułatwią. Idzie tylko o zwóz 
z lasów, i dostawienie tegoż drzewa na plac budowy; tego właści­
cielom lasów dokonać niepodobna. Użyć by tu wiec wypadało w pły­
wu księży, którzy z ambony gromady zobowiązać mogą w dalszych 
stronach do zwiezienia go ku rzekom sp ław nym , w bliższych Kra­
kowa do zwożenia go na plac budowy. Większy jeszcze skutek 
osiągnęliby sarni księża Dominikanie i Franciszkanie, gdyby otrzy­
mawszy assygnacye od właścicieli lasów, uzyskali pozwolenie od 
rządu, przejeżdżania sio do tych gromad, i sami * ambon do tego 
ich nakłaniali.

O pałacu biskupów krakowskich przepomnieć nie należy przynaj­
mniej pokrycie murów przedsiewziąść , zmniejszejąe wysokość wiąz- 
by do ’/3 części szerokości budynku, bo takie dachy nie tylko t rw a ­
ł e ,  dla oka przyjemniejszy przedstawiają widok, lecz i do naszego 
klimatu najstósowniejszc; tudzież matcryału .  jako i pokrycia osz­
czędza s ;c, a z doświadczenia wiemy iż stodoły w tym zamiarze 
słomą pokryte, żadnej wody me przepuszczają, i kilkanaście lat

J .  G.

Kronika miejscowa
Kraków 20 sierpnia. Dzisiejszy ta rg  chłopski b y ł  znaczny; ce­

ny spadły; Było wszystkiego do 150 f u r , sprzedawano żyto po 
17—18; pszenicę 22-23'/,; owies rychlik 7 - 8 ;  jęczmień 12-13 
zip.; rzepak letni 7 ' / t  złr .

— Koński i bydfa targ  mały; cfcuy nieamionione.
—■ Dnia 2 2  to je st we c z w a r t e k  o g o d z in ie  lOej, odbędz ie  s i f  n a ­

b o ż e ń s tw o  w kap licy  M atki Boskiej Bolosnej u ksreźy  F ra n c is z k a ­
nów, dla uproszenia ła s k  u B oga . i pob łogosław icn ia  ro zp o czy n a­
jące j sic re p a racy i kośc io ła . W JX . Arttoniewicz stosow ny do oko­
liczności będzie m ia ł naukę.

U r z ę d ó w  o .

N. 14,438. (138)RADA MIASTA KRAKOWA 
W y d z ia ł  porządku  i bezpieczeństw a.

Wedle odezwy c. k. Konsulatu Jencralncgo w W arszaw ie ,  Jego 
X. Mość Książe W arszaw sk i ,  Naczelnik Królestwa Polskiego roz­
porządził ,  aby galicyjskim flisakom i furmanom, mieszkańcom gór 
Karpackich wolny wstęp do Polski za prostem okazaniem paszpor­
tów austryackich , chociażby takowe wizą ces. rosyjskiego posła 
<V Wiedniu opatrzone n ieby ły ,  dozwolony zosta ł ;  o tein więc roz­
porządzeniu Rada miejska strony interessowane stosownie do ode­
zwy Rady Administracyjnej Okręgu Krakowskiego od 3 b. m. i r. 
N. 9 11S niniejszóm zawiadamia. — Kraków dnia l2go mea sierpnia 
1850 r. — Vicc-Prczes,  J. Paprocki. — Z. Sckr.  Jlny, J.  E steicher.

N. 14,030. RADA M IA STA  KRAKOW A. (1 5 2 )
W y d z ia ł  porządku  i bezp ieczeństw u .

Gdy prędkie jeżdżenie przez ulice pożarem zniszczone może ł a ­
two spowodować zwalenia się murów frontowych przez zbytnie 
w s t r z ą ś n i c n i a , a następnie wystawić na niebezpieczeństwo utraty  
ż y c i a  osoby przechodzące, przeto Rada miejska zaleca jak  najmo­
cniej, aby nikt nic w ażył  sie prędko jeździć ulicami przez pożar 
zniszozonemi, przez ulice zaś zamknięte, nikt przejeżdżać nie może. 
Rozporządzenia tego PI’. Kommissarze i inspektorowie dopilnować, 
a przekraczających raportem donosić mają.

Kraków dnia 15 sierpnia 1850 roku.
V ic c -P rc z e s , J . Paprocki.

Z. Sekr. Jlny, J.  E streicher.

N. 12.094. RADA MIASTA KRAKOWA (132)
W y d z ia ł  Porządku i bezpieczeństwa. 
mtvana Weiss popisowego z roku IS25 z pod Nru 
abv w przeciągu sześciu tygodni na placu asscn .c-  
m za dosyć uczynienia obowiązkom wojskowości si? m zaitn. j c  u j   zbiega rekrulacYinro-n

W zyw a Seba 
49i) w grn. IV 
runkow-ym celem 
s taw ił ,  w przeciwnym 
ważanym będzie.—‘ K j1 
zes, J'. P a p r o c k i . -  Z- Sekr. Jlny

bowiem razie, ^
Kraków dnia 2 sierpnia 18o0 Ioku. — V lcc -Pre - 

hędzie. . . . .. .. j  Estreicher. ( 2 - 3 )

N. 3K10.
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  TRA B U N A f .  r i 3 1 1

lUiasta Krakowa t Jeyo Okręgu.
W mvśl  a r ty k u łu  12 ustaw y hipotecznej * r. 1844 w z y w a  w n zy s t -  

l, b m aw o mieć mogących do spadku po b w ,e  S ta n k ie w ic z ó w e j 'p o -  
'ch naw o  i się z p o łow y  Wartości . . .  , L - .k i

zostałegn
gm. IX po

,s!f z ?°*owy  " l i t o ś c i  doińu pod Id. 353 
łańołej*0 ’ a c y  8I? z Prawami swe mi w cianu trzech 

m iesięcy z g ło s ili, w przeciwnym bowiem razie ,  spadek w mowie

p r i y i n # " y  Vsr
Sędzia Prcz , dujący. J.  Czernicki.

Z. Sekr.  P. B u rzyń sk i.

C E S A R S K O -K R Ó l f .W S K I  s ą d  p o k o j u  C13n^
i . Okręgu I I I  Mogilskiego. . . a c a d z i e

Sto so w n ie  do art. o2 ust. o w ł o ś c i a n a c h  usam ow ol.  >
art. 12 ust, hyp, z r, 1844 wzywa m ających  pr *wo do spadku po



4 C Z A S .

Ji if gdy  Augustynie  W ójciku  w łośc ianinie  z wsi Olszanicy pozosta­
ł e g o ,  szczególniej z domu i g r u n t u  morgoiv 5  składającego się, a -  
by z p raw am i sweini do spadku tego w przeciągu miesięcy t izccli  
do c. k. Sadu Pokoju zgłosił* 8'f> po upływie bowiem tego czasu, 
pomieniony spadek zgłaszojt|tfćj się Katarzy nic z Prochalów l o W o j -  
cikowej 2o Z ag ó rsk ie j  j ako 11,11" ersalnej dziedziczce testamentem 
urzędów nie s p o r z ą d z o n y m  ustanowionej ,  całkowicie przyznanym  zo­
s t a n i e . — k ru k ó w  d*1*3, 23 lipca 1850 roku.

( 2 - 3 )  X. A .'W ointeicic*.
J .  Zuberski pisarz.

C U T ) Uwiadomienie. ( 1 - 3 )

Gdy c. k. T ry b u n a ł  Jll. K rakow a orzeczeniem swćm 7, dnia 1 4 go 
b. ni. i r. N. 4 .613 nowy termin do kontynuacyi l icytaeyi f o lw a r ­
ków Lob/owa i Gramn.u tyki  na dzień 30 sierpnia  r. b. godzinę 10 
z ran a  w y z n a c z y ł ,  podoisany przeto Adw okat sprzedaż  powyższa  
popierający, s t rony  in tcrcssow anc o takow em  odroczeniu niniejszćm 
Zawiadamia. — k ru k ó w  dnia 20 sie rpnia  1850 roku.

Franciszek Starzycki.

C. k. Nutaryuxz Publiczny 31. Krakowa i J . Okręgu.
Podaje  do publirznćj w iadom ości ,  i ż  na  żudanic s t rony  in te resso-  

wanej odbywać sic będzie w gmachu Sukiennice z w a n y m ,  l icy tacya  
s re b e r  i kosz tow nośc i ,  juko  to :  miednic, kubków do miednic, lich­
t a r z y ,  p o d s ta w ek . puszek,  snlmc/.ek, choche lek ,  ł y ż e k ,  noży, g r a -  
b e k .  tac  s r e b rn y c h ,  kulczyków i k r z y ż y k a  b ry lantowych itp. a to 
w dniu 26 sierpnia r . b. o godzinie 10 z ran a  za  gotow a zap ła tę ,  

k ru k ó w  dnia li) s ie rpnia 1850 roku.
( 1 4 1 - 1 - 3 ) Sebmtyan Korytoicski.

l n s c r a t  y .

Podczas pożaru dnia 18go lipca r . b. z g in a ł  P o r t r e t  sy n a  m ero  
olejno na pfótnic m alow any , w w y z łaca nyc l ,  ram kach .  Z na lazca  
r a c z y  sie do ks icgnrui  p. W ildl w ll> tiku z g ł o s i ć , gdz.ic p rzyzw oi­
ty  o trzym a nagrodę.

IV Krakowie dnia 1C sierpnia 1850 r.
M ichał Mn cio tek ,  Kontrollor

( 1 3 5 - 1 - 3 )  g łów nego  urzędu pocztowego.

(1 -3 ) Zawiadomienie. ( U 5 )

M a jący  potrzebę za ła tw ien ia  in teressów praw nych  w W a r s z a w ie ,  
zechcą zg łos ić  się do kanccllary i  N o ta ry u sza  Sebastyuna Kory- 
toicskiego p rzy  ulicy S ł a w k o  wsr.ićj w domu po kno tzo w sk  m zw anym .

Dcszczki na sprzedaż
dębowe i sosnowe zupełn ie  su c h e ,  s a  do sprzedania  każdego czasu 
w  wsi L a sk o w y  przy bitem gościńcu pomiędzy Rzcgociną i L im a ­
nową. Bliższa wiadomość w  kanccllaryi  miejscowej. ( 1 4 3 - 1 - 3 )

Umieszczenie korzystne kapitału.
Do księgarn i  bardzo in tra tne j ,  połączonej  z  czyte ln ią  s k ła d a ją c ą  

sie  z dostatecznej  l iczby w ybranych  d z ie ł  w jetlnen, z g łó w n y ch  
m ias t  w P ru s ic c h , szu kil j ą  wspóln ika z kap ita łem  9.000 złp. Ż y ­
czący  sobie z tego k o rzy s tać  r aczy  pod c y f r ą  D. U. S. listownie 
zg łos ić  się do Rcdakcyi Csnsti. ( I d  1 - 1 -3 )

kąpiele w Pistyniu.
P rz y p a t ru ją c  sic czas  d łu ż s z y  G raefcnbcrskim kąpielom w  Pi­

styn iu , urządzeniu ty c h ż e ,  ślicznemu położeniu ,  skutkom istotnie 
zadz iw ia jącym , cudownej wodzie, a  nadew szystko  umiejętnemu po­
s tępow ań .u ,  bezinteresownemu zajęciu się s ła b em i;  nie mogłem u -  
Kryć podziwienia, że  o tak  zbawiennym z a k ład z ie  w zadnćm piśmie 
nic wzmiankowano. M iłość bliźniego każe  mi te k i lka  s łów  podać 
wiadomości  pow szechne j :  Z a k ł a d  ten podaje s ł a b y m  wszystko ,
czego t \ l k o  żądać m o c ą ;  a  nadew szystko  zdrowie.  Położenie Pi­
styniu  w górach o 3 tnile od K ołom yi. sz ossa  do samych ła z i e ­
n e k ,  koszt  nadzw yczaj  m a ły ,  (p o m ię szk an ie , śniadanie, obiad do ­
s k o n a ły ,  k o la c v a ,  kąpie l ,  w szys tko  razem  1 fi. k. m. dziennie) , 
czynią go każdemu przystępnym . N ajczys tsze  górsk ie  powietrze, 
nieporównana woda,  n a jw y ższy  porządek i c z y s to ść ,  rozliczność i 
rozm aitość  spacerów ,  n a jw iększa  ła tw o ś ć  w dostaniu wszystk iego  
tak  w Pistyniu j a k  i w  sąsiednim R ossow ie ,  pod przew ództwem 
cz łow ieka  cha rak te ru  p. B c rn a c z c k ;— p y ta m :  czego s ł a b i ,  a  n a ­
w et  zdrów i ,  chcący  swobodnie i mile parę  tygodni przepędzić j e s z ­
cze żądać  m o g ą? !  Z a rę c z a m ,  że  1 i—ty  1 ko n a jczy s tsza  chęć p r z y ­
s łu ż en ia  się c ie rp iącym , spow odow ała  mię do napisania  lego. Pana 
Bernaczck  w łaściciela  i naczeln ika z a k ład u  poznałem dopiero w Pi­
s ty n iu .  a ży jąc  tam i pa t rząc  na w szy s tk o  czas d łuższy ,  nau czy ­
łem  sie cenić go i poważać.  Dla zaspokojenia pode jrz l iw ych . po­
w ta r z a m :  żc żaden in te re s ,  nic mię z. parem  Bcrnaczck nic wiąże, 
prócz szczerego szacunku  i czc i ,  które mu nu zaw sze  zachow am ; 
a  na św iadectwo w yzyw am  pp. J a n a  Z a d u ro w ic z a ,  A jw u s a ,  Cie­
s ie lsk iego ,  P a tc lsk iego .  L c ib sch an k a ,  i tylu innych ,  k tó rzy  p rz y ­
bywszy' do Prs tynia bezwładni i z ro z p a c z e n i ,  w c i ą g u  mojej t rzech  
miesięcznej bytności,  swobodnie i weso ło  b iegając po g ó ra c h ,  r a ­
zem zem ną spijali zdrowie p. B c rn acz ck ,  rozumie sie — wodą.

S ta n is ła w ó w  29 lipca 1850.
(1 IG) A. 11.

Doniesienie L iterackie.

V  KSIĘGARNI JÓZEFA CZECHA
'v ulicy św. Jana w salach dolnych daw nego Teatru, na

przeciw pałacu książąt Lubomirskich,
do nabycia  nas tępujące nowe d z i d a :

IS a miasta Krakowa z  ry c in a m i  i p l a n a m i ,  z łp .  4.
pjsnia p o m n i K I ib, Uil, Tom 3ci, zf|). 12.
J p r Z J  '** r **ki, D ra m a t  h i s t o r y c z n y  p. S z a j n o c h y ,  z łp .  5.

P r z y c z e n t  ę s  f*. z a w i a d a m i a ,  iż j a k  d o t ą d ,  t a k  i nadal
o t r z y m u j e  . ;c a  ,Vy " ° " ° ś c i  l i t e r a c k i e ,  w  J ę z y k u  po lsk im
w kraju l za "Jęhodzące. ’ ( i ł 8  — l - 3 ) .

G U W E R N A N T K A
Osoba z n a jaea  teoretycznie i prak tyczn ie  j ę* y k  r ° łs^ ‘ ? niemiecki 

i f r a n c u s k i ,  tudzież muzykę na fo rtep ian ie ,  r achunk i ,  jcografię i 
h i s to ry c ,  życzy  sobie p,'/ . ' jać  obowiązki Guwernantki ,  IVit<1x.ice 
chcący w ejść  z n ia  w stosunki r a c z a  się zg łos ić  do Księgarni
w Rzeszow ie  pod adressem 31. G. ( 1 3 7 - 1 - 3 )

górne i dolne ,  n a  t rakcie  od W adowic 
do Suchej leżaca .  zaw ic ra jaca  w sobie 

po większej części pszenicznego, 61
Wieś Szleszowice
283 m orgów pola ornego 
gów lasu dobrze u I r ż y m y "  a nogo, z prawem polo"Un*a> piopm.icvi 
z w ynagrodzen ia  u rbaryów , z 3 m łynam i i p i la  cza li t a i ta  icm na 
rzeczce T a rn a w ie ,  z pickncmi ogrodami ovaoco'vcmi • j<** *.> nnemi i 
parkiem a n g ie ls k im , z wszelkicmi budynkami mieszka m m i i co«- 
podarskicmi j e s t  z wolnej  *cki do sprzedania .  Bhższ^  wiai mnnse 
u W .  Antoniego Grabowskiego w Zielonej mieszkającego 
szoAvicach lob u samej właścicielki w S / lcszow icach .  L • • ~ )

Ukwalilikowani przez tutejsza W y s o k a  W ł a d z ę .  podli 
w m czy  polecają się Szanownej Publiczności,  do w s p o  nego >\  \  < , -  

nania budowli wszelkiego rodzaju ( t a k  pojedynczy^-* c/.csci ja  o 
c a ły c h  budynków) pod warunkami najumiarkoAAa*«'i/C,n,‘ . . , .

Kaniul* podpisanych znajduje  sic w tu te jszym  dwoicu  o ci zi a 
znój gdzie ich zas tan ie  dla informowania się dziennie  ̂
od 10— 12 przed południem i od 3 —•'> popołudniu rcguia i  mc.

Kraków  dnia 20  sierpnia 1850 roku.
B u d o w n i c z y m  

/ / / / • / ,  p l e t s u e r ,
( I 4 G - 1 - 3 )  7. W ro c t .n v ia .  * B c rlm ..

godzinach

n A T n  przy  ulicy Floryntiskićj pml N. 555 j e s t  do sp rzeda n ia .  pn- 
D U I U  ł o w a  summy iimżc pozostać p r / y  domu. Bltzsza wiadomość
u w łaściciela . ( 1 3 3 - 1 - 4 )

N a k o r z y ś ć
PO GO R ZELC Ó W  M IA S TA K R A K O W A !

K lęska jak ie j  m ias to*nasze  d o z n a ło ,  n a tc h n ę ła  k s ię g a rzy  wie­
deńskich pp.:

PFAUTSCII & V O SS
m yślą  za jęc ia  sic wydaniem d zioła poetyckiego,  utworu jednego ze 
znakomitych tego czasu wiedeńskich poetów, któren d ługo i z mi­
ło śc ią  ( j a k  sic w y r a ż a )  p raco w ał  nad swćm dziełem. Przedmio­
tem jeg o  j e s t  sta ro ży tn y  gród Piastów i J a g i e ł łó w ,  jego  daw na św ie­
tn o ś ć .  o k a z a ło ś ć ,  p o le g a ,  jego pomniki,  jego  zas łu g i  około  cyw i­
l iz a c j i  europejskiej po łożone ,  jego  niegdyś wysokie znaczenie w ro ­
dzinie znakomitych ISuropy miast itp. itp. Je s t tu  w iazanka  l i ryczno-  
cpickieh poczyj pod napisem:

Von einer verschollenen Kónigsstadt
Ł y r i s c h - e p i s c / i e r  R o m a n  z e n  k r a n : .

P o ł o w ę  c e n y  i i m i i i i i i c r a o y j n ć j  p r z e z n a c z a j ą  w y ­
d a w c y  m i  k o r z y ś ć  p o g o r z e l c ó w  K r a k o w a .

Cena prcnum eracy jua  za  dzieło około  15 a rk u sz y  druku obejmo- 
ja c c  w ynos i:  z a  egzemplarz b r o s z o w a n y  . . . .  
z a  c g 7 . c i n | i l a r 7 .  w  n a r - e n c t  o p r a w n y  i z  1 ' n t e i i l  w y c i s k a n y

Jan Nepomucen Galii
RZEŹBIĄR# I KAMIENIARZ

t lpoważn' ony  °d Rządu 
Z  powodu nieszczęśliwej pngn,'zoJ ' dnia 18 lipca r. b. mieszkanie 

swoje z ul icy Grodzkiej z pod gminy II p rzen iósł  na ulicę
S lradnm  pod N. 20 gn,. VI na przeciwko Sem inaryum  XX. M issy-  
onarzy .  4 j ;1 i, poprzednio d o z n n " a ł  w przedmiotach swej sztuki 
c iąg łych  względów' Szanownej '  ubliezności.  ta k i obecnie ma n a ­
dzieję , że i nadal temiż u d a r o « an.vm s t a n i c .  ( 9 0 - 3 )

Podpisany ma honor zaw ind0111'*'- S zanow na Publiczność, szcze­
gólniej właścicieli  kamienic pi'S',, z a c h , iż u niego każdego czasu 
wszelkie obstalu,,ki tvczaec  s ’9 ,ł& a " . '

CYNKO WALCOWANEGO
na pokrycie  dachów itp. s.łnżąecg0 P' ^ j m n j a  s ię .  a  t o  renami s to­
sownie do fab ry k  hutniczych I" U‘T. ' C \ zaillzci“ zaw iadamia in te-  
r e s s n w n n y rh . iż cynkileckcr* <■/.' ' ' a a i - i i a  da pokrycia  dachów itp. 
roboty na model szlązkuw y w ykunż p- “ . ceną om iarkow aną z a ­
rekomendować może. Źyeząey. sa ' ' lla c cynku lub wzm ianko­
wanego m a j s t r a ,  może sic każ' 1 -  Z;1 y" zgłosić  do pudiiisunc<ro
w d o m u  pod L .  1 3 0  w  g m .  V *  za tm eszka łrgn .

( 1 1 9 - 2  3 )  1,1 • • Agent handlowy.

i . -  D O M K S I E M E .

Rodowity  F rancuz.  I icenev"* nauk w Akademii Paryskie) ,  b y ły  
Nauczyciel  j ę z y k a  f ran c u sk ie !"  >c f l o t a c h  wojewódzkich Kahskirl i . 
posiadający j ę z y k  polski,  niei«'c,,:M. ' ' ' " " " f  uwiadomić
S zanow ną Publiczn. ś ć . że prZ.'Jc lh a . " s,!.v do K rakow a,  przvjmuie 
do siebie na pensya  m łodych c h ło p c " " -  k t , i ryd ,by  rodzice życzyli 
solne aby ich synow ie  nauczył ' '""ęuskti .

I . e k c ic  francusk ie  daje  ,v daniu i chodzi na miasto. IV hotelu 
Rollera z nim mówić można.  ( 1 2 8 —2 )

JUŻ W Y S Z L I
w  W ydaw nic tw ie  Dzieł  Katolickich w Krakowie  p rzy  ulicv F lo ­

ry miskićj Nr* 50:^:

HISTORYA POŻARU MIASTA KRAKOWA 
Z OŚMIA RYCINAMI.

Nabyć tego d/.icl’ka można u w szystk ich  ks ię g a rzy ,  a  w  w ię ­
kszych  ilościach egzem plarzy  w Z a k ła d z ie  M y  da w nic tw a.  — Cena 
pojed\ńc/.cgo egzem plarza  złp .  4. ( 1 4 0 - 2 - 3 ) .

FRANCISZEK SĄDECKI
poleca Szanow nej Publiczności swój w Sam borze  nowo-założony*

HANDEL GALANTERYJNY  
KORZENNY I MATERYAŁÓW

i "bou iczuje się dosta rczać  po najmiernie jszyah renach w na jn o w -  
\\ v l,l| V* " sz clkic*i tow arow  do s t ro jów damskich i mezkich,  
kani*! M*-" * ol-Vr*1 Sl‘c b rn y c h . zegarów  s to łow ych  i kieszonkowych, 
^ ic rsk i r l '  * i r z r k , porcelany, fa jansów itd., również w in w e -  

.. ' 1« o ' k i c h , f  aticuzkich , se rów  różnego gatunku , m ary n a t .
O W O C O A  Z R f f ' a n  i  i >.  • . ‘ 9_ .tniizuvcl, i korzeni wszelkiego rndzn tu :  ornz n rz v i -  

10 tb - ta lunk i  do sprow adzen ia  tow arów  i p r z i r z e k a  j e  
w n a jk ró tszy m czasie uskutecznić. ( 9 5 - 3 - 1 2 )

l i n i i '

N. 31 f .

I v  Kr*kowie położony w R ynku g łów nym
t - ' ' " a  *'i r  - ^  łv bliskości Odw-achii j e s t  do s p rz e -
1 rt.n,r*. . . ,iC>y-.'ch w arunkach  dowiedzieć sic można u 
w asctcie a  tegoż,  zam ieszka łego  przy  ulicy S. Anny pod
____________________  ( 118 -3 -  (i)

W fllkiftrni ĄleA*«u'}m G»rerkiei/» w Rvnku p d T i a b -
n  V U W W U 1  t »  s ą  w rożnych  ......  W O I 1 K I  i I . I K l K -

n i  korzenne dysty low ane  z fabryki II. Cypcera. ( 1 2 0 -3 )

L icy tacya na konie.
W  P aw łos iow ic  cyrku le  Przemyskim o ćwierć  mili od J a r o s ł a ­

w ia  l icytowane beda z wolnej reki na dniu 1 w rześn ia  1850 r. od 
10 godziny z r a n a .  w afach y ,  og ie ry  i k lacze ,  zam ierzoną liczbo 
s ta da  przew yższa jące .

2  z ł e .  • « .  k.
  2  „  B(> kr.

l*o«l iv/glctlcm tvjiojcinflc/.nvni nic zostawi 0110 nic do życzenia.
tern bardziej że  ty p n g ra f  ma zam ia r  p r z e s ła ć  j e  l la  w y s t a w ę  
p r / . n i t y s l o ' ’ ij w  L o n d y n ie .

Expcitycya C$usn uliartijąc pośrednictwo sw oje w tyrrf względzie,  
z a p ra s z a  w szystk ich  chęć m ających przyczynienia  się i tym  sposo­
bem do powiększenia darów dobroczynnych na k o rzyść  pogorzelców 
s k ł a d a n y c h ,  aby  raczyli  do jćj bióra z g ła s z a ć  się z prenumeratą , 
gilzie im bilety prciiunicracyjne w ydane  będą .  przypominając z a r a ­
zem że tych  tylko egzem plarzy  połow a ceny na cel w zm iankow any  
przeznaczona  j e s t ,  które d o  kO lira  w r z e ś n i a  r. b. zamówione be la.

P f e r d e - V e r s t e i g e r u n g .
F.s werden in P aw łosińw . Kreis P rz e m y ś l . '/, Mcilc yon Ja rn s lau  

cn t fe rn t .  am 1 Septem ber  1850 urn 10 Ulir f u l i  ubcrzaliligc IV a-  
lachcn ,  l lengstc  utul S tuttcn licitamlo vcrkauf t.  ( l l t l - 3 )

Na ulicy Szpitalnej  N. 022 w; domu pod Rakiem  jest  do i tv t ia -  
j c c ia  każdego czosu jeden 1'OhOJ na p ir rw szem  piętrze.  ( 1 0 8 - 3 )

GŁÓW NA AJENCYA  
T o i l  f t  i  ~ j j s f t c n  z n b p s p u t c z f t j t f c p g o ,

AZIENDA AS S IC L R A TR IC E.
Z powodu rozsianych f a ł s z y w y c h  wiadomości po dziennikach,  a 

mianowicie z a g ran iczn y ch ,  o ten, T o w arz y s tw ie  względem szkód 
lakic ponieść miało w Krakowie przez wielkie pożary  *v lipni r. b.. 
ośw iadcza niniejszćm i zaw iadamia kogo to obchodzić m o ż e : żc' 
rzeczone n ic s z c / ę ó i c  w y w o ła ło  ze s t rony  Ai-ieudy, jedynie  w y ­
płacenie  ca łe j  ilości zabespicczonej panu Teodorowi Mirowskiemu 
SCO z ł r . .  a  »  poniesienie szkody czą - ikow ej  p rzy  ra towaniu  panu 
Norbertowi Nurkówsk,emu z ł r  42 kr . 12 i p „„u | /C, , l 0 
tow ąk ,cm» z ł r .  76 kr .  4'J m. k. -  K raków  17 sierpnia 1850

k * ^ J Lesław  •Lukaszciciez.

Sm utny  lo s ,  jak i  d o tkną ł  kochanych obywateli  K rak o w a ,  n a ro -  
domyśla i i i  sic niemało sie ro t  nicm ającrc l ,  titrz* mania Nmici-  

szem oswaadczam. ze dwóch lub trzech chłopców p rz y ją łb y m  ' l o  
■swej D rukarn i ,  m ających około lat U .  Utrz* m anie ,  na t lkć  , k o -  
sz ta  p o "  o z , l  biorę na siebie. Z g ło s ić  sic można o dalsze ohjaśnie -  

ic o J . X .  k u iczyck icgo ,  M a nsyouarza  p rzy  kościele Katedraln* m 
n  - t n ° " 1C- Teodor fleneetsrk. '
*- J D ruka rz  w Niemieckich Piekarach .

(153) Uwiadom ienie. [ 1 -3 ]

S zanow nym  rodzicom i opiekunom udzielam w iadom ości : iż p rzy­
zwoite mieszkanie i s tó ł  dla uczniów % „ nlclio l /aey m  rokiem szko l­
nym m o g ą  bvć za pom iarknw aną cenę zamówione u podpisanej.

. ”  zam ie s z k a ła  pod L. 372 Gm. I l lc ia .Francis len Borkiewicz

K u r s  pap ieró w  publ icznych i pieniędzy.
K o r s  k r o k o w s k i  z  d n i a  2 1  sierp. Banknoty 9 2 ' / . .  — Prusk i  k n -  

ran t  104% . — Im n o ry a ły  ros.  U .  2 r t . - R u b l e s r e b .n e  now P t r o ' / s . 
Dukaty  złp. 19. 27. — l . is ty  zas taw ne  Król Pnls bez kuponów 10 0 '/  . 
L is ty  zas taw ne  Galicytskie  żąda ją  9 9 ' / .  da ja  0 9 3/.  — C w a u ev e ic rv  
s ta re  105 '/ ,  nowe 106 '/ , .  * ? c C y

K l i r s  w i p d o ń s k i  Z d n i a  1 9  s ie rp n ia .— Motaliki .0C56 _  Nowa 
p iż y e z k *  83J/ , . — Akeyc Banku wiedeńs.  1163 — Akcye Kolei żel. 
111. Agio od z ło ta .  2 2 ' / , .  Agio od s re b ra  1 0 ' / , .

K u r s  w r o e l a a v s k l  z  d .  19  sierp . Banknot,  au s t ry ac .  8 7 ' / .  __
Polskie papiery  P53/, — L is ty  nas taw ne  Królcst . 1'olsk. Ł6. — 
Akcye kolei żel. Krako. - g ó rn o - sz lą s .  69 '/3.

vs | M 1 S T H / K 7 K M A  m  e t e o k d u u g i c z n e .

STAN BAROM, 
w  mierze p a ­

ry sk ie j  sp ro ­
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